Tylko nad polskim morzem możemy zażywać  jodoterapii .
 Kuracja jodowa nie wymaga   słonecznej pogody. Najlepsze efekty lecznicze uzyskujemy  w czasie wiatrów i sztormów. Wówczas  stężenie jodu jest  najwyższe. Jeżeli dodatkowo uwzględnimy charakterystyczną dla nadmorskiego mikroklimatu ujemną jonizację powietrza,  która mobilizuje mechanizmy obronne organizmu przygotowując je do walki z późniejszymi infekcjami, uzyskamy efekt  oczyszczania dróg oddechowych, wolnych od alergenów. Są to   doskonałe warunki dla osób cierpiących na schorzenia górnych dróg oddechowych, w tym alergiczne i astmatyczne. 
Pobyt nad morzem poprawia również naszą ogólną kondycję i samopoczucie. Pobudzona gospodarka hormonalna tarczycy przyspiesza przemianę materii. Dzięki temu jod wspomaga odchudzanie, odpowiada za efektywne spalanie substancji energetycznych i proces rozkładu tłuszczów, pomaga obniżyć poziom cholesterolu. Same hormony pozytywnie wpływają na samopoczucie, zdolność koncentracji, uodparniają na stres i zwiększają witalność. 

 Położenie ośrodka sprawia, że spacer na plażę  nie jest wyprawą, zaś droga leśnym duktem dodatkowo wzmacnia układ naczyniowo-sercowy i oddechowy. Lokalizacja nasza powoduje również, że terapeutyczne działanie jodu odczuwalne jest  na terenie samego obiektu – mogą zatem korzystać z niego dzieci hasające po naszym rozległym terenie.  Kolejnym elementem terapii jodem stają się wykorzystywane w naszej kuchni, bogate w ten pierwiastek lokalne produkty – świeże morskie ryby i warzywa z okolicznych gospodarstw.
Pozytywny wpływ jodu znany jest niepodważalny. Pierwiastek ten jest niezbędny do prawidłowego funkcjonowania organizmu. Determinuje on w znacznym stopniu pracę tarczycy, która wytwarza hormony: tyroksyny i trijodotyroniny. Odpowiadają one za wzrost i dojrzewanie, pracę układu nerwowego, mięśniowego, krążenia, oraz regulują metabolizm. 
Dzienne zapotrzebowanie na jod uzależnione jest głównie od wieku. Szczególnie potrzebny jest on jednak maluchom, kobietom w ciąży oraz karmiącym, nie może go bowiem zabraknąć dzieciom w okresie prenatalnym, natomiast niemowlaki przyswajają jod przekazywany z mlekiem matki. 

Spędzając czas w bezpośredniej bliskości morza wdychamy powietrze przesycone składnikami wody morskiej (tak zwany aerozol morski). W nim to znajdują się prócz jodu również brom, wapń i magnez. Leczą one katar, łagodzą stany zapalne w oskrzelach, pomagają budować odporność. Wybrzeże Bałtyku jest pod tym względem wyjątkowe – większa prędkość wiatru i wyższe fale, których rozbijanie się o brzeg powoduje ową „mgiełkę”, owocuje znacznie wyższymi stężeniami tych minerałów, niż nad morzem Śródziemnym czy Czarnym. 

Zatem -  zapraszamy nad morze do Mewy po jod i zdrowie.
